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III.
Skreśliwszy historyę prawodawstwa polskiego względem W y ­

brańców i łanów Wybranieekieh, wyliczyw szy swobody ich i pra­
wa , łatwo nam będzie wytknąć różnice między Wybranicclwami a 
W ójtostwami i Sóltystwąmi zachodzące i zapobiedz dalszemu mie­
szaniu jednych z drugicmi.

llóżnice te są znaczne.
Łany Wybranieckie były łanami poddańczemi w całem znacze­

niu tego s łow a, które dopiero później w celu zapewnienia wojska 
narodowego od w s z e l k i c h  ciężarów poddańczych, gromadzkich i kra­
jow ych  drogą uchwały sejmowej uwolniono. , W ójtostwa i Sołtystwa 
były już pierwotnie dotaeyą odrębna od wszelkich powinności pod­
dańczych wolną. Nigdy nie nosiły piętna gruntów poddańczych, ow - 
sz in używały wszelkich praw majątkom ziemskim przysługujących i 
wnet się z niemi w prywatnych dobrach zlały. W Królewszczyznacli 
zaś albo do Starostw przyłączone zos ta ły , . albo w osobne małe te- 
nuty przekształciły się. —

Łany Wybranieckie istniały tylko w Królewszczyznacli. W ó j ­
tostwa i Sołtystwa tak dobrze w prywatnych jak w królewskich do­
brach znajdujemy. T w orzono je  zwykle przy zakładaniu nowych 
osad lub przy powiększeniu tychże , gdy przeciwnie łany Wybranie­
ckie tylko w dawno istniejących już wsiach wyznaczone być mogły.

Łany Wybranieckie dopiero od r. 151)0 swój początek biorą. 
W ójtostwa i Sołtystwa już w najdawniejszych czasach erygowano. 
Gdziekolwiek wiec przywileju na grunta wolne od wszelkich cięża­
rów  poddańczych przed r. 1590 nadane lub potwierdzone ujźrzymy, 
lub je do przywilejów lokacyjnych wcielone znajdziemy, nigdy nic 
będzicni mogli poczytać takie dokumentu za przywileje na W ybra - 
niectwa.

Do wyposażenia W ójtostw i Sołtysi w należało prawie bez wy­
jątku prawo do stawiania młynów i karczem, tudzież do rybołostwa 
w całym obszarze wsi, bardzo często nawet prawo do polowania. 
Prawa te Wybraniectwom jako kmiecym łanom nigdy nic przysługi­
wały i w pojedyncze przywileje na takie łany tylko przez omyłkę 
w redakcji  wśliznąć się mogły. Maksymom k ou cesy i, które łany 
Wybranieckie w tyra względzie dostąpiły , było prawo do warzenia 
piwa i gorzałki na własną potrzeb, i do wolnęgo bezpłatnego miewa 
w starościńskich młynach. Za to mieli Wybrańcy bez wyjątku udzie­
lone sobie prawo do wrębu w lasach starościńskich na opał i budu­
lec potrzebny, ponieważ ich zawsze za poddanych uważano, których 
we wszystkie potrzeby życia zaopatrzyć trzeba było. Do Sołfystw 
i W ójtostw  przeciwnie rzadko kiedy to prawo przywiązane widzimy, 
inko to w wykładzie dawniejszym o Wójtostwach wytknęliśmy.

Swobody powyższe W ybrańców były skutkiem kroku admini­
stracyjnego. Swobody Sołtysów wynikały z szczegółow ych przywi­
lejów. -—•

Olatego-też rozporządzenie z r. KiTC, iż na jednym łanie W y -  
branieckim więcej jak cztery familii siedzieć nie powinno, z istoty 
rzeczy nigdy do W ójtostw  i Sołtystw zastósowanem być nic mogło. 
Miało na celu zapobieżenie, aby się w Królewszczyznacli włościanie 
z gruntów poddańczych na gr.nta  Wybranieckie nic ściągali, i sta­
rostom przeto powinności i czynszów poddańczych nie ubywało.

W ów czas  nnkonicc. kiedy się sołtysi już  oddawna przed są­
dami ziemskiemi i grodzkiemi prawo w ali, należały sprawy Wybrań­
ców j a k o  sprawy jn r is  coionurii do sądów refercndarskich.

W tern jeduem Wybranieclwa ze Sołtystwami i Wójtostwami się 
stykały, że posiadacze ich od wszelkich powinności poddańczych i 
od wszelkich ciężarów gromadzkich wolnymi b y l i , i tylko sądom 
królewskim a nie starościńskim podlegali.

B ył-to  wiec zawsze zarodek wolnych włościan i wolnych kmie­
c y c h  gruntów , któren właśnie się wtenczas po jaw ił, gdy Sołtystwa 
ju ż  kształt ziemskich majątków przybrały, a swobody osad prawem

Magdeburgskiem obdarzonych już po największej części zaginęły 
były.

W  samej Galicy i wykazano urzędownie w r. 1780 do 500 ła­
nów Wybranieekieh , a rachując w przecięciu po 10 osadników na 
każdy łan, do 3000 Wybrańców liczono. Nie znajdzie przesadną te 
liczbę , kto rozdrobnieniu tych łanów w pojedyńczych starostwach 
przypatrzyć się miał sposobność.

Tak n.p. wiemy, iż w samem s t a r o s t w i e  s a n d o m i r s k i e m  
istniały jeszcze  w r. 1792 następujące łany W ybranieckie :

c wsi Pysznicy 1 łan tak zwany kapuściński z 7 ma osadnikami.
W e wsi Jcżowic 1 łan lak zwany Glupiów z 8 ma osadnikami.
W e wsi M ok zyszow ie  2 łany t. j .  Kiwaczowski i Chwalkowski 

z 10ma osadnikami
W e wsi Grębowie 1 łan takzwany Dulowski z 6ma osadnikami.
I l e  wsi Chmiclowie 1 łan z 10ma osadnikami.
W e wsi Padwi 2 łany l j .  Czceliurski i Ilusarzowski z- 13ma osa­

dnikami.
W e  wsi Pierechni 1 łan takzwany Jaślański z 9 ma osadnikami.
W e  wsi Pława 1 łan z 6 ma osadnikami.
W e  wsi Woli Raniszowskiej 2 łany t. j . Marutowski i Krzako wski 

także Bajkowski zwany z 2 2 ina osadnikami.
W e  wsi Lipnicy 1 łan takzwany Tybnrski z 13ma osadnikami.
W e  wsi Jnslkowicy 2 łany t. i. Kusiowski i Jeslałowski z 33ra* 

osadnikami.
Zatem w 11 wsiach 15 łanów Wybranieekieh z I3 7 ma osadnikami.

Równie w iem y, iż w p a ń s t w i e  l e ż a j s k i  era istniało w tyin 
samym roku :

W e wsi Dębnic t . j .  2 lany t . j .  Jaroszewski i Szebatowski z 2 8 ;na 
osadnikami.

W e  wsi V5 icrzawicach tak zwany Osypowski 1 łan z Sma osad­
nikami.

W e wsi Jedlarowy 3 łany, t . j .  Fimiarzowski, Bujakowski i Mar­
kowski, jeden z 9 ma, drugi z 14')la, trzeci z 9ma osadnikami.

We wsi Jelnie 1 tak zwany W aszkowiezów łan z 10ma osad.
W  Staremmicście 2 łany t . j .  Fin derko wski i Siclawiński z 1 2 na 

na pierwszym a z 13ma na drugim osadnikami.
W  e wsi Kuryłówce 1 łan tak zwany Kopezuchowski z 15raa osa­

dnikami.
Zatem wsześeiu wsiach 10 łanów Wybranieekieh z 124ma osadnikami.

Wiemy liakoniec iż na łanach Wybranieekieh w ekonomii S a m ­

borskiej 000 do 700 familii , a na jednym łanie tak zwanym kow a-  
lowym w Doroszowie 32 familii siedziało.

Zwykle przypadało na każdego osadnika po 2 do 0 zagonów , 
niektórzy tylko po jednym miewali. A przecież przywiązywali W y ­
brańcy tak wielką wartość do tych cząsteczek , że je  przenosili nad 
obszerne kmiece role, na które nadliczbowych przesiedlono , i do 
nich się wracali. Gdy w r. 1788 władza obwodowa w wsi Ulchow- 
ku do starostwa ulehowieckiego należącej, na łanie takzwanym Dm o­
chowskim tych samych dwóch nadliczbowych W ybrańców zastała, 
których już przy lustracji z r. 17GG lustratorowie na mocy konst. 
z r. 1G7G usunęli b y l i— ci do usprawiedliwienia pociągnięci otw ar­
cie zeznali , że będąc raz wolnymi ludźmi do poddaństwa i poddań­
czych powinności żadnym sposobem powrócić  niemogli.

Ale zarodek ten Wolnych włościan i wolnych włościańskich 
gruntów właśnie dlatego długo utrzymać sie nic m óg ł ,  że się do­
piero wówczas pojawił, kiedy w Polsce podług wyrażenia Lelewela, 
koekwacya ogólna szła ku poddaństwu i kiedy kilka miast wyjąw­
szy które swoje swobody uratowały, cały kraj już się tylko na 
panów i poddanych dzielił. Nie mogąc się przekształcić w majątki 
ziemskie , musiały pierwej lub później łany Wybranieckie do tego 
się w r ó c ić ,  czera były  przed r. 1 5 9 0 ,  t . j .  do kategoryi prostych
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łanów poddańczych , i nie mogła ich ochronić od tego losu nawet, 
znana p ieczołowitość rządu anslryackiego nad stanem włościańskim.

Zrazu nieświadome prawodawstwa p o lsk iego , niemogły sobie e. 
k. władze wytłumaczyć nawet tak odrębnego stosunku w  k ra ju , 
w  którym poddaństwo i poddańcze powinności tak wytężone zosta­
ł y —  w którym cała hierarchia społeczna i administracyjna na wła­
dzy dziedzica nad poddanymi spoczywała. Położyły więc W ybrań­
ców  w kategorye rustyaalislów , pociągnęły ich do nowozaprowa- 
dzonęj kontrybucyi rustykalnej, do kwaterunków i forszpanów.

Odezwali się niebawem Wybrańcy z swemi reklainacyami, a te 
poparte przedłożeniem przywilejów' wymogły wkrótce zmianę postę­
powania.

Już w r. 1779 ualratiarny na rozporządzenie , którem w sku tek  
skargi kleszczowieckich," janczyńskich , korzclickicli i wierzbielowi- 
ck ich  Wybrańców' nakazanem zosta ło :

1 )  Aby im odpisać rustykalną kontrybucyę niesłusznie na nich 
w  r. 1774 nałożoną, a natomiast przyw rócić  ich do dawnego poda­
tku łanowego 100 z łp . , który się od nich wedle ich przywilejów 
należy.

2 )  Aby i we wszech innych względach przy tych przywilejach 
utrzymani by li ,  mocą których od wszelkich opłat, robocizn są woT- 
ni i na własną potrzebę w lasach starościńskich drzewo brać mogą.

3 )  Aby nabywczymi starostwa brzeżańskiego księżnie Lubomir­
ski ej oświadczono , iż z rzeczonym kluczem oraz łanów' Wyhranic- 
ckich nie nabyła.

W  roku następującym 1780 nadeszło zaś ogólne zapytanie N.P ., 
W'jaki sposób W ybrańcy przy sprzedaży królcw szczyzn  traktowani 
być  mają —  a (o podało władzom krajowym sposobność do rozpa­
trzenia się bliżej w prawodawstwie polskiem względem W ybrańców 
i do wyświecenia ich prawnego stanowiska. Co do dalszego z nie­
mi postępowania wniosły oraz c .k . rządy kra jow e : 

a j  aby W ybrańców niefylko przy ich gruntach i podatku łano­
wym ale przy wszystkich ich swobodach utrzym ać—  przywile­
je  te atoli dokładnie w każdym pojedyńczym przypadku prze- 
warlować i ściśle tłumaczyć ;

b )  aby Wybrańcom w sprawach sąjjowych, które między sobą pro­
wadzą , lub w których jako przez obcych zapozwani występują, 

judicittin proprii flistric/us jako pierwszą, a Confessum sum- 
mi priucipis  jako  drugą ich instancyę osobistą w sprawach zaś 
gruntow ych , gdy w nie obce dwory lub obcy poddani ja k o  stro­
ny wchodzą , tylko Confessum suinini priucipis  za instancyę 
realną wyznaczyć, zachowując rządom krajowym, które w fuuk- 
eye byłej komisyi skarbowej wstąpiły rozstrzygnienie, wyłączne 
owych spraw gruntowych , które między Wybrańcami a dzie­
rżawcami królewszczyzn zachodzić mogą.
W  szcikic administracyjne rozporządzenia atoli miały być im ko­

munikowane przez zwierzchności dominikalne, gdyż nie podobna żą­
dać , aby je  władze obwodowe każdemu W ybrańcowi osobno do­
ręczały.

Ale że istnienie Wybrańców przy sprzedaży Królewszczyzn nie­
zaprzeczoną niedogodnością było , gdyż równie trudno ekseypować 
ich było przy sprzedaży, jak oddać ich nabywcom byłych starostw, 
zaproponowały rządy krajowe:

c )  aby W ybrańców przy rzeczonych ich przywilejach i swobodach, 
tylko do wygaśnięcia ostatniego potomka ówczesnych posiada- 
czów  utrzymać, a potem łany Wybranieckic nabywcom Królew­
szczyzn w których się znajdowały, oddać.
Z  wszystkich łych propnzycyi rządu Xajw. w r. 1780 Ic tylko 

przyjęły, które do utrzymania W ybrańców przy posiadaniu ich grun­
tów i przy podatku łanowym, po 100 złp. ( ja k o  wyższym od kon- 
tryhucyi rustykalnej ) zmierzały. Uznały nawet łany Wybranieckie 
7, a d z i e d z i c z n ą  w ł a s n o ś ć  p r a w n y c h  i c h p o s i a d a c z ó w. Od­
rzuciły zatem wniosek do zaboru tych łanów po wygaśnięciu rze­
czonych posiadacz,ów i na zabór ten w tym jedynym tylko wypadku 
p o z w o l i ły ,  gdy nabywca 'królewszczyzn  był oraz posiadaczem tego 
łanu —  zastrzeżenie, które jeżeli się do częstych istotnie zaborów 
łanów Wybranieekieh przez starostów nie odnosi, tylko temu przy­
pisać należy, że rządy A  aj w. W ybrańców  i Wybraniectwa od Sołty­
sów i Sołtystw nie odróżniały.

Tymczasem zaś łany Wybranieckie przy sprzedaży K rólew­
szczyzn ekscypowane być nie miały, ponieważ za podstawę przy 
tych sprzedażach i tak tylko ostatnie lustraeye służyć mają , a do­
chody. łanów Wybranieekieh nic wchodziły.

W szystkie inne wnioski mianowicie co do odrębnej juryzdykcyi 
Wybrańców milczeniem pominięte zostały. A że bez takiego okre- j

ślenia wyjątkowe stanowisko W ybrańców utrzymać się nie m o g ło , 
zw łaszcza , że w coraz większej sprzeczności z całym nowym try­
bem administracyjnym i sądowym stawało , sprawił to nieznacznie 
sam bieg rzeczy, iż coraz więcej z innymi poddanymi się równali.

Znajdujemy juz w r. 178S rozporządzenie ogólne władzy Xajw. 
uchylaiące dalsze przedkładanie przyw. Wybrańców jako zupełnie nie­
potrzebne, gdyż  własność dziedziczna ich gruntów , już  dawniej im 
została przyznaną, a oni we wszystkich innych względach na równi 
z obcymi kolonistami mogą być traktowani i zatem juryzdykcyi do- 
minikalnej podlegać inają, znajdujemy w t e m  samem rozporządzeniu 
powtórzony rozkaz usunięcia z łanu W }  branieckiego wszystkich nad­
liczbowych na nich osiadłych i przesiedlenia ich na grunta poddań­
cze ,  który-to rozkaz, mimo przedstawień rządów kra jow ych , że ta­
kowy bez wielkiej krzywdy i zniechęcenia ówczesnych Wybrańców 
uskutecznić się nie da, w r. 1791 i 1792 powtórzonym i do w yko­
nania poleconym został To jedno reklamacyom W ybrańców uzyskać 
się d a ło .  iż rozpoznanie i rozstrzygnięcie, którzy z osadników ła­
nów Wybranieekieh za prawdziwych uprzywilejowanych posiadaczów, 
a którzy za nadliczbowych uważani być mają, rozporządzeniem Xajw 
z r. 1S05 sądom zoslawiono. Tyle ich aloli tymczasem już na grun­
ta poddańcze przesiedlono , że znikł urok wolności i ekzempcyonal- 
nego stanowiska , któren osoby Wybrańców otaczał. —

Zrównani zaś z poddanymi co do juryzdykcyi nie mogli |się 
W yb rańcy także i przy swycli swobodach wyjątkowych utrzymać , 
i jedną po drugiej tracić zaczęli. Już w r. 1792 Wybrańcom w K o ­
tunie , P iotrow icach , Czerlanach, Dobrostanic, Kulba jow ee, prawo 
do wyszynku odmówione została , jako  nie przysługujące im na mo­
cy ich przywilejów.

Równic i prawo do wrębu w lasach starościńskich po rozma­
itych sprzeczuych w pojedyńczyeh wypadkach wydawanych w yro ­
kach odjęto zostało Wybrańcom w ogólności rozporządzeniem na­
dworni en i z r, 1799 nsdesłauem do 1. G. 2 0 5 0 2 /7 9 9 ,  a to z pow odu , 
że wszelkie wolnictwa leśne titulo grałuiio  w  lasach kameralnych 
uzyskane już  patentem z 28. stycznia 1773 zniesione z o s ta ły , a 
Wybrańcy ani wyjątkowego uprawnienia na mocy swych przywile­
jó w  reklamować nie mogą, gdyż takowe nie we wszystkich punktach, 
ale tylko co do własności dziedzicznej gruntów uznane i potwier­
dzone zostały , ani też z drugiej strony nie będąc poddanymi w pra- 
wdziwem słowa tegoż znaczeniu, zaopatrzenia w drzewo na opał i 
budulec potrzebne . na mocy patentu z 12. stycznia 1784 r. doma­
gać sie mają prawo.

Ustało nakouiec i uwolnienie W ybrańców od szarwarków i for­
szpanów w skutek dekretu nadwornego z 13. maja 1800. r . , które 
rozporządzeniami gubcriiialncmi z 29. kwietnia 1805 do 1. G. 600 i 
6. maja 1808 r. do 1. G. 19177 ogłoszone i odnowione zostały, a 
ostatnie z dopiero wymienionych rozporządzeń także w ogólności 
orzekło . że Wybrańcy do propinacyi, s z y n k ó w , rybołówstwa i 
młynów prawa nie mają, choćby takowe im w przywilejach zape­
wnione były. —  Ostatnie to rozporządzenie wprawdzie przez same 
rządy krajowe pod dniem 20. marca 1820 do 1. G. 12917 jako za 
nadto ogólne, w skutek napomnienia władz wyższych cofniętcm zo ­
stało. Ale wątpieniu nie podlega , że było zupełnie zgodnem z du­
chem prawodawstwa polskiego względem łanów Wybranieekieh, któ­
rym jak wyżej powiedzieliśmy, prawo do rybołów stw a, młynów i 
propinacyi nie przysługiwało i w których przywileie konlirmacyjne 
się tylko przez pomyłkę lub konweucyę kancelaryi królewskiej nie­
kiedy wśliznęło.

Potwierdza (o mianowicie co do propinacyi przytoczona przez 
nas w rozprawie o Kninztwach i Wójtostwach konstytucya z r. 17G8 
następującej osnowy :

„ Ż e  posesorowie Sołtystw i Wybraniectw n i e s ł u s z n i e  i 
„ z  uszczerbkiem dochodów starościńskich i dzierżawców dóbr k ró ­
le w s k ic h ,  propinacje po wielu miejscach p r z y w ł a s z c z a ć  sobie 
„zwykli. Przeto t a k o w e  aimsus z n o s z ą c  postanawiamy odtąd, 
„aby żaden z wspomnionych Sołtysów i Wybrańców we wsiach sta- 
„ ros tw , Królewsc/.yzn * wsiach naszych stołowych pod żadnym ty - 
„lułem propinacyi nie zażywał.1,1

Przemógł z czasem w praktyce i pod c. k. rządem ten sposób 
zapatrywania sio na przedłożone przywile jeW ybfaniectw . Odsądzo­
no ich posiadaczów po największej części od propinacyi i prawa do 
młynów , któro wyłącznie za prawa dominikalne uznano.

Cóż się więc /. wszystkich swobód łanów Wybranieekieh na- 
końeu zostało. Xie , prócz uwolnienia od wszelkich danin i powin­
ności poddańczych
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Ale ta jedyna swoboda tak wielkie miała znaczenie, tak ścisłe 
się w wyobrażeniach krajowych mieszkańców’ z szlachectwem łączy­

ła , iż posiadacze łanów Wybranieckich już  dla tej jednej wolności 
za szlachtę się mieli i dó szlachectwa sobie tytuł rościli.

( Ciąg dalszy nastąpi )
■gCKSSs.«

W ykaz przywozu i wywozu ważniejszych towarów w miesiącu 
czerwcu 1 §5 ^ .

Podziałem według porządku nowej taryfy z 1. stycznia 1854. 
(ObaczNra. 3 ,  14, 15, 16, 18, 25, 2 8 i 30Dodat. tygod.) 

Praywó* do kraju.

W  p r o w a d z o n o do Galicyi
w K ra ­

kowskie
na Buko­

winę
W  p r o w a d z o n o do Galicyi

w Kra­
kowskie

na Buko­
winę

Waga na funty Funtów
Kakao łuszczone i w  łupach n 4,77.oo — ■— W y r o b y  wełniane najpospo­
,Kawa i surogaty . . . . 55 2 3 8 ,5 4  to 22 9 ,7 4 .4 8 31 ,60 .79 litsze . . n 2 ,7 6 . qo — l,5 4 .o o

„  p a l o n a ............................. 55 fi. 00 — — „ „ średnie . 4 ,32 .50 33.95 6 6 . 0 0
Korzenie pospolite 55 8 ,96 .84 14 ,72 .50 2,82 .96 „ „ z związku

„ w przednim gatunku 55 1,00 .48 59.64 1,00.52 celnego . 4.70 1 . 20 —
w najprzedniejszym 55 15.80 4.oo ---- „  „  przednie n 13.oo 22.73 —

Owoce południowe przednie 55 3 4 ,26 .6 7 4 5 ,42 .8 7 35 ,07 .20 „ „ najprzedniej­
„ ,, średnie 6 6 ,63 .1 2 8 2 ,86 .8 8 2,61.71 sze . V 4.oo — —
„ „ pospolite 55 4 ,82 .52 42 ,09 .20 2,03.86 W y r o b y  jedwabne przednie 3 0  88 6.07 1.50

H e r b a t a ............................................ 55 133,14 1.80 14 ,31 .69 4 ,94 .45 „ „ ,z  związku
Cukier rafinowany 55 14 ,61 .00 3.04 .92 20.92 celnego . 1.05 5.20 ----

„ w  faryuie . . . . 55 — 1 2 . 0 0 — v  ,, poślednie 5) — 3.26 ----
Tytoń  dla osób prywatnych 55 24.73 13.54 1,59.60 „ „ z związku
P szen ica , orkisz . . . . 55 87166,25."° 159 ,57 .50 38228,64.01» celnego . n — 11.50 —
Ż y t o ,  kuk unid za , hreczka, 55 40557,95.n0 68 2 ,01 .50 135630,20°° Suknie i stroje pospolite V 1 1 . 0 0 4.so .—
Jęczm ień, s łód , owies . 55 8 0825, o t -00 47 ,22 .75 7 ,7 0 7 ,0 5 . ° ° „ „ wytworne n 21.70 9.03
Siaka i m l c w o ............................. 1727 ,01 .29 22 ,85 .0 0 185,54 .93 „  „  najwytwor­
Rośliny o l e j n e ............................. 55 4 ,4 0  oo 65,60.oo -— niejsze . 5) 9.76 11.07 ----

„ bliżej nie oznaczone 55 38 . ,32 .oo 1 6 118,91 .oo Papier pospolity . . . . » — ---- 2S.oo
R y b y ,  ś le d zie ,  sztokfisze . 55 i 2,48.oo 45 ,58 .oo 1,55.77 „ przedni ............................. ■n — 38.81 —
B y d ło :  w o ły ,  b y k i ,  . • sztuk — 1 4 5 0 „ z związku celnego . » 35.00 2 ,42 .36 —

„  krowy i cielęta . 55 1 — 2 2 „ najprzedniejszy . >: — 5.io —
„  owce 55 1 — 9 0 8 „ z związku celnego . i) 3.oo Oso —
„  nierogacizna . 55 5 0 — 4 5 8 W y r o b y  z papieru . . . . » 3.62 39.95 1,65.17

Konie i źrebiyta . . . . 55 1 4 5 2 3 4 4 „  łącznie w innych
Funtów wyrobach 7.85 1,06.40 —

Skóry s u r o w e ............................. 55 32 ,06 .oo 9.24 .22 2 4 ,23 .20 W y r o b y  kuśnierskie surowe n 4,74 .20 2.30 25.oo
F u t r a .................................... ....... . 55 10,39.oo 4 ,0 5  47 2,85.oo Takież z związku celnego . « — 17.oo _
T łu s z c z ,  ł ó j ............................. 55 598 ,14 .81 444.,23.oo 4 1 6 ,20 .21 „ gotow e . . . . » 1.50 — ----

O liw a ................................................... 55 2 6 ,5 2 .9 9 2 4 .1 9 .8 i 5 ,38 .45 Skóry  wyprawne pospolite . 3) 1 ,7 4  29 — ----
.Spirytus, wódka, rum, arak 55 22 ,51 .90 1 0 'S 7  8 3 9.82 ' „  z związku celnego . 33 1,26 .78 — ----
L ikw ory  . - .................................... 55 — 52.82 3.78 „  przednie •. 33 14.oo — ----

W in o  butelkowane 55 10 ,06 .28 5,05 .64 3 ,84 .56 „ ze związku celnego n 3.15 88.36 —
„ w b eczkach. 55 7 ,58 .00 3,41.00 — W y r o b y  z kauczuku i skóry

„ m ołdaw skie ...................... 55 — — 35,17 .41 poślednie. . 33 3.22 19.22 ----

stóp liubicznych „  przednie . 3) — 16,21 ----
D rzew o do opału . . . . 55 1 0 8 : — 7 2 Pularesy i pasy z związku

n  transport lądem 55 9 0 8 1 0 3 6 8 1 4 4 celnego 33 — 0.80 _
n fabryczne 55 3 5 4 — 1 5 5 2 4 „  łącznic w innych
„ transport lądem 55 1 5 1 3 7 8 6 3 3 2 wyrobach 33 — 0.65 ----

Funtów R ę k a w i c z k i .................................... 33 4.02 —i. —
Mmateryc farbierskie, koszc- W y r o b y  kościane . . . . 33 1 .00 6.75 ----

nila, indygo, . . . . 55 2,14.oo 6 6 . 0 0 ■— W y r o b y  drewniane najpo­
Ż elazo  s u r o w e ............................. 55 207,S7 .oo 37 ,38 .oo — spolitsze . 33 5 7 ,2 6 .0 2 8 0 .oo _
Blacha ze lazna , polerowa­ „  „ przednie . 33 1.00 2,70.oo ----

na , b i e l o n a ............................. 55 — 19,41.30 — Meble z związku celnego . 33 43.50 5,38.oo
Żelazo lane surowe . 55 — — 6,03.oo W y r o b y  drewniane najprze­

,, z okręgu celnego 55 — 82.88 — dniejsze . . . . 33 1 2 . 0 0 5 ,84 .72 ----
Przędza bawełniana surowa W y r o b y  gliniane najpospo­

i wata . )) — 1 .10 3 ,71 .16 litsze . 3 ,16.36 .— __
„ „  bielona. 55 9.84 .58 3 ,81 .30 2,52.oo ,, „  zw ycza jn e . 33 — — 75.32
„ „ farbowana 55 5 '0 0 .36 — 0.84 n  ,, przednie . 33 — 0.26 _
„ „ z okręgu Takież z Związku celnego . 33 — 38.69

celnego. 55 4,97.55 1.80 — „ najprzedniejsze . 33 6.30 6.04 12.32
., „  lniana surowa 55 — ---- 31.36 ,,  nakształt porcelany
„ kręcona . 

W y ro b y  bawełniane pospolite
11 13.oo — — ze związku celnege 3) — 26.oo

55 — ---- 9.71 W y r o b y  żelazne najpospolit­
Średnie .

V  »  . . *
„ „ z związku

55 2 ,47 .12 1,58.54 1,34.04 sze .................................................. J3 1.50 —
Takież ze związku celnego 33 2 1 , .oo 90.20 ---

celnego . 55 —  . 9.20 — i i  poślednie . . . . 33 1 2 . .oo 0,80
„ „  przednie. 55 1,87.18 2 ,74 .44 2.27 ,, z związku celnego . 33 30 ,64 .oo 14.oo _
,, „ z związku „ przednie . . . . 90.15 1,22.65 ----

celnego 55 — 0.30 90.70 „ ze związku celnego . 33 — 93.50 _

„ ,) najprzedniej­
3 6 .io

W y r o b y  kruscowe bliżej.nie-
sze 55 O.io -— oznaczone ............................. 33 2 ,0 4  25 52.32 1 . 68

„ „ z związku Takież cynkowe ze związku
celnego . . 1.82 — _ celnego . . . . . . n 2,59 .80 ——

W y r o b y  lniane poślednie . 55 ■— 13.70 — Maszyny żelazne . . . . n 6 . oo 79.50 ----
„ „ przednie . 55 1.40 2 .io — Drobne towary najprzedniej­,5 ., ze zw iąz­ sze . . . 33 13.44 15.57 ___

ku celnego 55 4.20 — - — „  „  przednie . . n 7.18 41.80 __
„ „ najprzedniej­

3.50
Takież z związku celnego . 3) — 0 , 86 —

sze  ze zwiąaku celnego 55 — • — „ pospolite . . . . 15 22.05 22.62 2 , 0 0



W  p r o w a d z o n o do Galicyi w Kra- I na Buko- t , , . . \ i o r o u a d z o u o 
kowskie | winę " » « ■ » * / ' ' u , l i s :

na Buko­
winę

Funtów
Drobne towary z związku 

celnego 
W yroby  chemiczne i farby

p r z e d n i e ............................... .......
Takież bliżej nieoznaczone ,,

18.00

38.00
13.89

10.00

93.04

Funtów
Mydło po s p o l i t e  . . . . , ,

—  „ p r z e d n i e .........................,
Książki, mapy, imizykalia , ,,

■— Obrazki . . . .  „

W y w ó z  z  k r a j u .

tj 0.5 i

5.63.53 
' 84.50

4.53 «4
Ó 1.80

.

O.Sii 
1 Iro 
2.«o

W  y w i e z i o n o z Galicyi z Kra­
kowskiego

z Buko- . . .IV y w i e z i o n owiny z Galicyi z K r a ­
k o w s k i e g o

z Buko­
w i n y

Fu ntów 
Skóry i fulra surow e, po­

ślednie ............................... ......
Siarka . ......................... .......

6,43.00 137,63.00
71,17.00

Emilów
P o t a ż ............................................,,

—  G a f g a n y ...............................  „
—  K o ś c i ........................................... ,,

211,68.43

ńOO.OO.io

!
377,64,80 -—  

1215,24.35 —  
2,36 ao

Rudniki. SS.
Przywilej na dwa jarm arki i na targ cotygodniowy.

In nomine Domini amen. | Qvando-quidem flfofialium fragilitas 
tanta sit,  vt oinnium vitae actionum mcinoria facile cuancscal dele- 
aturq(ue) , nisi eorum perpduilas monumcntis literarum conseruelnr, 
ad poslerosq(ne) diligenter transmittatur. | Proinde Nos S t e p h a -  
n v s  Dci gratia Rex Poloniae, Magnus Dvx Lilliwaniae, Russiae, 
Prussiae, Masouiae', Samogitiuo , Linoniae, Kiiouiae*, Podłachiae, noc 
non terraruin Cracouien(sis) , SaJdomirien(sis), S yrad ien (s is ) , Gan- 
titien(sis) , Dobrzinen(sis), Guiauien(sis), Elbingen(sis), Pomcraniae, 
Cassubocum cle. Doniinns , Prinecps Transyhtaniae. Notum facimus 
liisce literis nostris , qnibus interest rniuersis et singulis praesenti- 
bus et Cn tu cis haram uolitiatn habitu | ris. Qvod mota nostro pro- 
p r io ,  obq (n e )  Coiisiliaiiocum noslrarum’ diiigenlissimani tidei, dcxte- 
ritalis reruniq(uc) lieipublicae fcęerendariun integritatis Gencrosi 
A v c t i  K o r m a r i i e z k i  relalionem, in a ni mu m iiostrum iuduxinius 
eundcm specimine aliquo gratiae nostrae cohonrstari. Yolen(tes) 
itaq(ae) vl. ipse ac bona cius gratia nostra in cum conferenda elu- 
ceant, il laq(ue) in dies augcantar, quo sibi ac caeteris illoruni con- 
ditio rlilior reddatur. indięend(um) et coustihien(dntn) in oppido 
R v d n i k  praefati Generosi Avcti Kornianiczki hacredilario terrae 
S a n  d o 111 i rTen(siś) diiximus, indicimus , instiluimusq(ue) praescnti- 
bus eidem oppido R y r f n i k  biuas Nundiuas foraq(ue) | anntia, \ nnm 
festo Sancti Petri in cineulis , Alteruni teslo sanctac Triuitalis sin­
gulis auiiis, siiniiitcr et foralia qualibel feria secunda ab omnibus 
celehran(dn) et frequeulan( d a ) , il laq(ue) pro instiiuto babere volu- 
mus et decerni(mus) Cilra tanien aliaruni Ciuilatuin cl Oppidoriuu 
lani nostroruin . q«am Jrtcólannn Regni praeiudicio • el detrimento, 
Ita quod oiiiues et singoli lomincs v lr iusq(uc) sexus et praemiiien- 
tiae , lioe ipsutn oppidnm £1% dilik praefati Gen eros i A u d i  | K or- 
mauiczki pro vnoqtioq(oe) loro annuali specilicnto sc couferre vale- 
ant,  omtii;>q(uc) d  siogula negoeiationis genera, caq (ue) lieila ex- 
ercen(di) , p ecu ii es abegeo (d i) ,  res pro rebus, merces pro meroi- 
bns comimilnu(di) Venientes , redeunles hac nostra | et Suecessorum 
nostroruin immunitate praedido oppido Rvdnik concessa. potian- 
tnr et gaudeant, similesq(ue) aliis Giuitalibus a o oppidis effieiantur 
temporibns perpetois. Eiosmodi vero oppidi Rvdnili Incolae tales 
sint, quos Jara , | leges foacre permittunt, quibusq(ue) hominum 
consortia facile non deoegautur. ttłnibus praemissis omnibus vt ple- 
nior ntq(ue) locup ld ior  adbibeatur fides , ea sigillo liegni cmnmuni- 
ri et obsignari iussimu.s Datom T l i o r u i i y  in Conuentione | IIeg— 
ni generali die Nona Męnsi.s Nouembris aiino Domini iRiHcsimO 
Qvingea(rsiimo $ep(«agesiiuo Sexto, liegni vero nostri 
anno primo. Praesentilnis ii(e)vcrendissimis Mngnificis, Gcnerosis, 
Yenerabilibus Sfanislao ( aro ! kowski W I  a d is I a. u ieu(si)  P o m e r a -  
niaeq(ue), 1’ etro Miszkowski P l o c e n ( s i ) ,  Gvcn Kosczielcczki P r z e -  
ni i s l i enf s i ) .  Alberto Sobiekurski dc S t a r o / / —  (Miel m eu(si) , Pc- 
tro Kosika C v ltn e n (s i )  Dei gratia Episcopis , Petro a Z  b o r  o tv 
Palatino d  generali j G ra  eo  u i eu (s i)  G a m i o n c e e n (s i)q (u e )  Cnpi- 
laneo , Slanislao Gomite a <5 o r ka  P o  sn a n ie n (s i ) ,  Buscen(siJ K o -  
Ie n (s i )q (a e )  Capitaneo, Joaune Kostka dc S t a n g c n b e r g  Saudo- 
mirien(si) Palalinis Ma r i em b u r g e n (s i ) ,  P u c e n (s i )  De rs ch a u ie n -  
( s i ) q (u c )  Capitaneo.

IV iw ie P ań sk ie amen. Gdy ułom ność ludzku tak wic/ka . 
iżby w szystkie czyny łulw.6 a-niepam ięć p oszły  i za g in ęły , g d y ­
by ich pom niki pisem ne nie utrw alały i późniejszym, pokoleniom  
troskliw ie nie p rzekazyw ały  z przeto M y Stefan  s H ożej la sk i  
K ró l P o ls k i , W ielk i książę L  itwy , K u si, P ru s , M a zow sza . 
Ż m ó jd z i, Ł o tw y , K ijow a , P od lasia , Pan ziem krakow skiej, 
są d om irsk iej, sieradzk iej , łęczyck iej  , dobrzyń sk iej , ku ja w sk ie j , 
d rą żień sk ie j , p om orsk iej , kaszubskiej ihl. K siążę siedm iogrodz­
k i — 'Oznajmiamy niniejszym  listem wszym w ogóle i p oszczegó -  
low o teraz i  na p rzysz ło ść  będącym , do czyjej w iadom ości to 
d ojd zie , ja k o  m ając sob ie najpilniej polecona przez R ady N a ­
sze R odow itego Aukla K or maniek ieg o w iern o ść , praw ość i w  do­
pełn ian iu  spraw  R zeczypospolitej sum ienność, um yśliliśm y z w ła ­
snego popędu zaszczycić go jakim  dowodem łaski N aszej. Chcąc 
p rze to , aby nietylko sam ale i dobra je g o  łaską, zp/yna.ć nań  
m ającą zaswiclnia/y i ode dnia do dnia w zrastały u przez to 
je g o  w łasne i domu jeg o  okoliczn ości się p o lep szy ły , postano­
w iliśm y zaprow adzić i ustanow ić, ja k o ż  zaprowadzam y i usta­
nawiam y nim ejszein w ilzicdzicznie don nuleżaeem a w z.iemi 
s ą d o m i r s k i e j p o t  ozonem m iasteczku M iu d n tk u  dwa jarm arki  
czyli targi doroczne , jed en  na św iętego P iotra  w okowach a 
drugi na św iętą Trójcę rokrocznie, targi cotygodniow e zaś każ­
dego poniedziałku zbierać i odbyw ać się m aja.ee, które zn usta­
nowione mieć chcemy i rozporządzam y bez krzyw dy atoli i  szk o ­
dy miast i m iasteczek lal; N aszych jak m ieszkańców  koronnych.
U tym. celu pozw alam y wzzystkim w ogóle i w szczególn ości lu­

dziom obojej p łc i i w yhorności udawać się do tego m iasteczka  
C S m h tiliii pom icnionego Roi/owitego Aukla Korm anit kiego na  
każdy w yżej orzeczony tury , tamże w szelakie dozwolone spra­
wunki za ła tw ia ć , bydło prze d a w a ć , rzecz za rzecz , towar za 
towar zam ieniać. Przybyw a jary  i pow racający też doznaw ać
ma/ą nadanej przez N as i N astępców  N aszych miasteczku nSit- 
R itili  sw obody i na rów ni uważani będą w ieczucm i czasy z in -  
ilemi miastami i m iasteczkam i; m ieszkańcy miasteczku M tu d n ik  
zas mają hyc ta cy . jak ich  prawo utrzym ywać dozwala i jak im  
obcowania z ludźmi /ulwo się  nic zabrania. Co aby w iększa i 
zupełniejszą miało w iarę, n in iejsze p ieczęcią  koronna zttrier- 
dzić rozkazaliśm y. D ano w I T o n m l u  na walnym s e jm ie  k o ­
ronnym dnia dziewiątego m iesiąca listopada lala Puńskiego^iUjim  
■sine P i ę ć s e t  S i e t h m l z i e s i n t  S z ń s i e g n . królestw a zaś  
A  usze go w roku pierw szym . WT ob ecn ości Przew ielebnych W iel­
możnych, R odow itych , Czcigodnych Stanisław a Karnkowskicr/o 
w ł o c ł a w s k i e g o  i p o m o r s k i e g o , Piotra  M yszkow skiego p ł o c ­
kiego , Łukasza fiościc/ itrkfcgi p r z e m y s k i e g o ,  W ojciechu  Ko­
bie!,niskiego z S t j ir o z . .  ( b e ł mskiego, P iotra K ostk i c h e ł m i e ń -  
skiego z H ożej łask i B isku pów : P iotra  ze Z b o r o w a  W ojew o­
dy i G enerała k r a k o w s k i e g o  a k a m i o n e  chi eg o starosty, Sta­
nisława Hrabi na G ó r c e  p o z n a ń s k i e g o  a b u s kiego i p n /_ 
skiego starosty, Jana Kostki  ze S z t e r n b c r k u  s ą d o m  łrsk ien o  
am ułborskiego, p u c k ie g o  i s  z c z e  w skiego starosty W ojew odów .

M  Ohecide ic o.bteotM e rzess-meskim nad Sanem . (I).n.

Główny Redaktor 59. Szrzcniawa Sartynk Z c. k. galic. Drukarni rządowej


